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Z A W I A D O M I E N I E .
Niniejszym podaje się do ogólnej wiadomości, że począw szy od  d n ia  I k w ie tn ia .

Z W O D Y  O W O C O W E  firmy „ W I R "  f
•  s ą  p r z y g o to w a n e  w y łą c z n  e  n a  C U K R Z E .  276*
™  Z poważ*ni«m „WIR* dawniej T-wo Zjedn. Aptekartj Z ifł. Dąbrowskiego

dla wyrobu «ztncznych wód mineralnych w Saanowcn.

Żądajcie wszędzie wód iirmy „W I R‘\  jako jedynych w Zagłębiu, 
przygotowanych na W O D Z I E  D Y S T Y L O W A N E J  P A R Ą .

^Bank Handlowy^
I w Warszawie oddział w Sosnowcu

podaje do wiadomości, że przyjmuje od swych klijentów 
którzy posiadają rachunki otwarte przed dniem 31 stycz 

nia 1922 roku, wpłaty na daninę państwową,

BACZNOŚCI
D ok tó r

i

od poniedziałku 3 kwietnia
pierwszy raz w Sosnowcu

K A T A R Z Y N A  W I E L K A
i JEJ FAWORYCI

dramat historyczny w 7-miu częściach.

Jednodniowy program! Niedziela 2 kwietnia

ZDRADZIECKA
- ^ M f t S K A

Detektywny dramat w 5 częściach ze słynnym  
detektywem OLAFEM ABERGlEM

B. Budzyński
choroby weneryczne I skórne

Dowrócił i przyjmuje od 4  do 7 
P łsudskiego 14. *536

«*■* Od poniedziałku 27 marca i dni następne 
W edług zgodnych głosów prasy najlepszy obraz poi 

ski jaki dotąd u nas wykonano. 
D T Q S / l l | > l  dramat w 2 ch serjach według 

♦ 0 l ł ę * C l M  scenarjusza LEO BELMONTA.

I - i  ser|a IGRASZKI LOSU
dramat w 6-u aktach w obrazie biorą udział najwybit • 

niejsi artyści sceny polskiej.
UWAGA: Kasa otwarta od godz 5-ej. I seans o 57s 

II. 7 i pół, III. seans o 9 i pół,
Z powodu ogromnych jkoeztówceny miejsc podwyższone.

P o w r ó c ił  z  w o jsk o

Dr. L u t t s m r
Choroby skórne i w ece 
ryczne, badanie m ikros­
kopowe, badanie krwi 

(W assermann).
Pr»yj«nJo od 9— 11 i 6 —8. Panie 5—6.
Sosoowlse ul. Modrzejewska Jfc39 II p ią b o  

L o k a rz -d a n ty s ta

Marja Biinj-Szlachta
leczenie, plombowanie, zę­

by sztuczne.
Przyjmuje codziennie od godz. 

2 do 7. 
Małachowskieg i 16 II piętro

Or. H. S rodzlisk i
to. U karz  szpitali charóto 
wtntryoznych i skórnych

Choroby weneryczne, skórce, 
i Doezoplclowe. m *

Priyjmnje od 1 1 - 2  i od 6 — 8.
Pssis 5 -6 .

Rośno vieo Kowalska * m. 7 (2 p.)

ODDZIAŁ LIKW IDACJI DEM OBILU W OJSKOW EGO
sprzedaje:

Pompy, Narzędzia wiertnicze, Lokomobile, Woz kloaczny 
Maszyny rolnicze Puszki od konserw, Odpadki papierowe, 
Skrzynki, Beczki, Szkło tłuczone, Samochody we Lwowie
S maty, Odpadki uprzęży, Lina okrętowa, Kuźnie polowe, 
Puszki od konserw . . . . . . .  w Białymstoku

Elektromotory Pompy, Łożyska rolkowe, Kominy de loko 
mobili. Smar do butów. Śruby, Panewki do wozów w Łodzi

Szczegóły patrz: 2806
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TERMIN SKŁADANIA OFERT 26 KWIETNIA 1922 roku.

C is ty  z górnego Śląska.
Kto sp o w o d o w a ł p rz e rw ą  o b ra d  w  Genewie? 
— Je sz c z e  s p ra w a  likw idacji. — P rzy g o to ­

w an ia  do  o b ję c ia . — R obo ta  w aro h o tó w .
(Od własnego korespondenta).

Katowice 29 marca.
Obrady górnośląskie w

Genewie niestety u l e g ł y  
przerwie i — narazie — 
nikt powiedzieć nie może 
kiedy wznowione zostaną. 
Niemcy, jak to zresztą za 
raz przewidzieć było moż 
na, winę za to składają na 
Polaków, twierdząc, że pod 
trzymywanie żądania dele 
gacji polskiej co do prawa 
likwidacji niemczyzny na G. 
Śląsku sprzeciwia się du- 
chowi decyzji Ligi Naro­
dów w sprawie górnoślą­
skiej, a nawet traktatowi 
wersalskiemu. Różne pisma 
niemieckie, nawet górnoślą 
skie, jak np. wszechnlemiec 
ka „Kattowitzer Zeitung*, 
twierdzą wprost, że Polacy 
dlatego tak uporczywie do 
mamagają się prawa likwi­
dacji, aby bez żadnej prze 
szkody mogli ze szczętem 
wyrugować niemczyznę i 
przeprowadzić polonłzację 
przyznanej Polsce części G. 
Śląska, który Ni emcy wciąż 
jeszcze uważają za kraj nie 
miecki.

Powody, dla których Pol 
ska nie może się zrzec pra 
wa likwidacji na G. Śląsku, 
podał już p. minister Ol­
szowski na znanem posie­
dzeniu Konferencji polsko- 
niemieckiej z dn. 23-go III. 
w Genewie. Zaznaczył prze

dewszystkiem, że Liga Naro 
dów wzgl. Rada Ambasado­
rów z pód praw likwidacji 
wyłączyła tylko wielki prze 
mysł górnośląski na przer 
ciąg lat 15'tu, i że właśnie 
dla ochrony tego przemy­
słu ma być ustalony układ 
gospodarczy, podczas gdy 
o likwidacji, jako takiej de* 
cyzja genewska, ani nota 
rady ambasadorów nic nie 
wspomina. Z tych powodów 
sprawa likwidacji na G. 
Śląsku nie może też być 
przedmiotem dyskusji Kon­
ferencji gospodarczej, ani 
też Poiska zrzec się nie 
chce prawa likwidacji, za­
gwarantowanego jej trakta­
tem wersalskim. Wynika 
stąd, że p. Colonder nie 
jest kompetentnym do roz 
strzygania tej sprawy.

Na takim punkcie sta­
nęły obrady w Genewie. 
Niemcy zwalając winę za 
przerwę na Polaków, pocie 
szają się nadzieją, że p. Co 
londer jako przewodniczący 
konferencji polsko-niemiec­
kiej i superarbiter, mimo o* 
pozycji polskiej, na następ- 
nem posiedzeniu jakie zwo 
ła w tym celu, wyda wyrok 
rozjemczy, korzystny dla 
Niemców t., j.,— że odmó­
wi Polsce prawa likwidacji 
na G, Śląsku. Nadzieja ta 
zresztą niczem nie uzasad-
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niona, Niemców niezawod 
nie zawiedzie, jak tyle in­
nych, odnośnie do sprawy 
G. Śląska. O ile p. Calon- 
der rzeczywiście ma zamiar 
decydować w sprawie li­
kwidacji, porozumie się naj 
piewr wzgl. zasięgnie zda* 
nia rady ambasadorów i 
według tej rady postąpi — 
rada ambasadorów zaś, w 
co wątpić nie można, musi 
uznać argumenty polskie 
za słuszne.

Szkoda tylko, że przez 
powstanie tych nowych trud 
ności ostatecznie zredago­
wanie tekstu umowy gospo 
darczej i — co zatem idzie 
— obsadzenie przyznanej 
nam części G. Śląska uleg 
nie nowej zwłoce. Ale za­
winili w tem nie Polacy, 
tylko Niemcy, którzy spra 
wę likwidacji poruszyli w 
celu pozbawienia P o l s k i  
przyznanego jej traktatem  
wersalskim prawa, w spo­
sób chytry sprawę tą kie­
rując niejako przed forum 
Ligi Narodów. Polska pra 
wa swego zrzec się nie mo> 
że, nie może w kraju swym 
jakim stanie się G. Śląsk, 
cierpieć wrogów oraz msty* 
tucji antypolskich i antypań 
stwowych. Tylko przy po­
mocy prawa likwidacji bę< 
dzie mogła tutaj skutecznie 
przeciwdziałać zakusom nie* 
mieckim, np. wydalać z kra 
ju Niemców-kakatystów i w 
tym pojęciu może mieć 
słuszność katowicki organ 
hakatystyczny, lękający się 
„polonizacji* G, Śląska.

Postępowania do obję­
cia przyznanych Polsce i 
'Niemcom części G, Śląska 
tymczasem w dalszym cią­
gu raźno postępują naprzód 
i są już na ukończnniu Po 
obu stronach przyszłej gra 
nicy powstają na stacjach 
kolejowych, jako przyszłych 
stacjach granicznych różne 
zabudowania, służące do 
ułatwienia ruchu pogranicz­
nego, który zwłaszcza w 
obwodzie przemysłowym 
będzie bardzo ożywiony, 
gdyż liczne tysiące robotni 
ków zamieszkałych po stro

Co M i
Sowiety wydały rozkaz o 

wysłania tyaląca komunistów do 
Polski, w celacb antypaństwo­
wej propagandy. Okrzyk Troc­
kiego na nowo z tysiąca ust 
rozlegać się będzie:

. Robotnicy i robotnice! Jeden 
jest tylko sztandar pod którym 
warto wakeyć i  ginąć: sztandarem 
tym jest komunizm* Jestem z 
krwi 1 kości proletarjnszem, do­
mowe wykształcenie zawdzięczam 
sam sobie. — Ojczyznę swą ko­
cham nadewszystko wypróbowa­
na w Życiu cięZaa dola ludu głę 
boko leży mi na sercu, pragnę 
tedy goroco jego szczęścia, roz 
woju i pomyślności. Chciałbym 
dożyć do takiego ustroju spo­
łecznego, aby każdy z moich 
kolegów robotuików miał czys­
te hygleciczne mieszkanie, przyz 
woltą odzież, odpowiednie po 
żywienie, motność kształcenia 
swoich dzieci, godziwą w wol 
nych chwilach rozrywkę, swobod 
ny dostęp do pnbllcznej czytei 
ni i łaźni. Jeżeli teraz, narazie, 
tego nie mam, to zawdzięczać 
mogę wrogom, którzy gnębili 
mój kraj, nie pozwalając na roz­
wój kultury i postęp w duchu

nie niemieckiej, a zatrudnio 
nych po polskiej stronie 
i odwrotnie, codziennie 
przekraczać będzie musiało 
granicę. Kosztem 15 miljo 
nów m arek niem. wybudo 
wano w Bytomiu, gdzie się 
mieścić będzie główny nie 
miecki urząd celny, cały 
szereg budynków i dużych 
szop: Bytomska stacja ko 
lejowa będzie główną sta ­
cją graniczną po stronie 
niemieckiej; po stronie pol­
skiej zaś Król. Huta będzie 
głównem miastem i stacją 
graniczną.

Niestety znalazły się po 
polskiej stronie osobniki, 
k tó re  usiłowały i usiłują je 
szcze choćby w ostatniej 
chwili w niwecz obrócić 
całą dotychczasową pracę 
polską. W Katowicach wy 
chodzi od trzech miesięcy 
dwa razy tygodniowo pi* 
sęmko p.t. „Głos Górnego 
Śląska*, którego wydawca 
Kustos nazwiskiem, czło­
wiek jeszcze bardzo młody 
i na G. Śląsku nieznany, 
propaguje znane hasło „Gór 
ny Śląsk dla Górnośląza­
ków*, podobnie jak to czy 
nią Niemcy. W ykryto na 
wet wielki, do najdrobniej 
szych szczegółów wypraco­
wany plan zamachu stanu, 
jakiego ten  młody człowiek 
na spółkę ze swymi zwolen 
ni kami w najbliższym cza­
sie chciał dokonać. Przy 
pomocy licznych „niezado 
wolonych", głównie z kół 

'byłych powstańców, w pe« 
waym dniu w oznaczonej 
porze chciał zbrojnie zająć 
lokale Naczelnej Rady Lu 
dowej, .złożyć" z urzędu 
prezesa Ń.R.L. posła Ryme 
ra, upatrzonego przez rząd 
polski aa przyszłego woje* 
wodę śląskiego, jako też 
innych członków N, R. Z. i 
urzędników z Kongresów 
ki, Jakiebądż są powody 
„niezadowolonych" — takie 
postępowanie zasługuje na 
nazwę —■ zdrady stanu i 
na potępienie ze strony ka 
żdego Polaka.

Aleksy Pająk

o koasdzmie?
narodowym. Lecz mieć to będę 
jeżeli dołożę trudu, aby być su­
miennym pracownikiem, wiernym 
synem I uczciwym, rozumnym i 
szanującym prawa obywatelem 
tej ziemi, która mi zapewni 
wkrótce dobrobyt, wygodę, spo­
kój, opiekę i obronę od wroga 
zewnętrznego, Pragnę również, 
aby utarta demoralizująca, za­
raźliwa i szkodliwa maksyma: 
.naród lubi być oszukiwanym, 
więc go oszukujemy* — znik­
nęła raz na zawsze ze słownika, 
którym się posiłkuje klasa pra 
cnjąca.

Wychodząc tedy z punktu 
mego osobistego poglądu na rze 
czy realne, życiowe, społeczne, 
twierdzę nie bez zasady, że przy 
toczone na wstępie hasło sztan­
daru komunistycznego — dla 
nas polaków — jest złudzeniem, 
mirażem, wyzyskiem naiwności 
łatwowiernego ludu róboceego, ma 
midłem i narzędziem zbrodnieeem,

Matką komunizmu była sta­
rożytna Grecja. Ta nauka poja­
wiła się na 6 wieków przed na­
szą erą. Starożytni Grecy na* 
ukowo dążył! do osiągnięcia w 
życiu probleia prawdy. Anaksa

eoras prawie w rozpaczy wnła 
żałośnie: ,  Niczego poznać me
można, ani się nauczyć, niema 
nic pewnego; zmysły są ogra 
mczone, umysł jest słaby, źy 
cie krótkie*.

W Grecji socjalizm I komu­
nizm nie były spekulacją, szwin 
diem 1 wyzyskiem, ale próDą 
szlachetnych dążności do ndos 
kooalenla współżycia wszystkich 
Kdzi. Systemat komunizmu za­
mierzał znieść wszelkie różnice 
między ludźmi, a przedewszyst- 
biem własność prywatną, a na 
jej miejsce postawić wpólność 
dóbr wszystkich obywateli, po­
zyskać z tego cząstkę adds ł a i 
poświęcić swą pracę dla ogólne­
go dobra. Wspólność pracy, 
wspólność życia i utycia owo­
ców matki-ziemi b ła celem tej 
dążności. Natomiast systemat 
socjalizmu w obecnem pojęciu 
nie znosi własności osobistej, 
lecz dziedziczną, przeto dozwala 
na posiadanie dóbr nabytych 
własną pracą.

A jaką tedy drogą i kiedy 
ten komunizm erzedostał się do 
zachodniej Europy? Postaramy 
się wyj8Śn!ć.

Demokratyczna forma staro- 
żytaej rzymskiej rzeczypospolltej 
była państwem łapiesklm, zabór 
czym. Polltycrno-społeczoa, wew. 
nętrzna walka arystokracji z ple- 
bejuszami doprowadziła do tego 
że położenie proletarjatu w kra­
ju stało się gorszem od położe­
nia dzikich zwierząt. Wyzysk 
drogą nakładania na ludność nad 
miernych podatków przeistoczył 
małych rolników w ulicznych 
włóczęgów, którzy uprzednio z 
nędzy głosy swoje zaprzedali 
bogatym artystokratom.

Za wyjątkiem krainy Judei, 
tę straszną klęskę dęmlę»one 
narody przyjęły jako los, zesła­
ny Im z góry. Żydzi jednak w 
owym czasie już górowali swą 
kulturą, zaczerpniętą w Egipcie, 
Babllooji, Assyrji I Persji, w plś 
mientnetwle zaś posiłkowali: się 
językiem greckim i przeciw na­
jeźdźcy swemu występowali 
zbrojaie.

Oto co mówi w tej sprawie 
kronikarz żydowski Józef Fla- 
wjnsz: .Wodzowie żydowscy skum  
piali w gromady ciemiężonych i 
wiedli do walki za wolność i nie 
podległość, grożąc śmiercią tym, któ 
rey zwierzchnictwo rzymian uzna 
wali i twierdzili, te tych, którzy do 
browolnte kark pod jarzmo poddają, 
należy siłą ciągnąc ku swobodzie. 
Chodzili całemi tłuszczami po kra 
ju, łupili dobytek możnych a sa­
mych zabijali z dymem puszcza 
li wsie. że cała Sudea zaczęła ję 
czeć od ich terroru. Z każdym 
dniem coraz bardziej zapalała się 
wojna”.

W tym to okresie wynędznla 
ły, głodny, nagi oroletarjat ze 
wszech stron zbierał s ę w stoli­
cy i przepełniał ulice Rzymu 
wołając: chleba, ćhleba, chleba .

Wtedy, żydzi z Judei w wal 
ce tej zamienili ostry miecz na 
mównice a więc ju t nie zbro 
nią w ręku, ale na forum rzym­
skim, na czele niezliczonej la; 
langi gł dnych rzesz w s wojem 
I icb imienin skutecznie dopo­
minali się o prawa ludzkie. 
Rzym pod naciskiem olbrzymich 
mas proletarjatu, upadł — bo 
munizm zwyciężył i aureolą 
Chwały okryli s ę ci, którzy pu­
blicznie wobec tłumów rzucali 
gromy potępienia dla rządu, ja 
ko gwałciciela formy politycznej 
demokratycznego ustroju.

Z tego wypadkowego zaród 
ka pogromu rządu repnbllki rzym 
sklej wyłoniły się w przyszłości 
liczne pattje, które się wzajem­
nie zwalczały, rwały na sztuki 1 
pożerały. Przelano całe morze 
krwi i zasady komunizmu.. nie 
znalazły chętnego przyjęcia• Do 
tiero w XIX wieku, zawdzięcza­
jąc naukowym wydawnictwom I 
poważniejszej prasie, zaczęliśmy 
się orjentować, że jedni socjali­
ści ideowo pracują dla dobra o- 
gólnego, drudzy zaś wstępują 
do partji po to, aby zdobyć ta­
jemnice, zdradzić partję 1 oddać 
usługi swe ciemiężyclelom. Nie 
tylko Rosja, ale Niemcy, Austrja,

Francja i inne państwa miały 
swoich Azefśw. Tacy prowokato 
rzy komnniśel byli zdrajcami, 
ale nie swego kraju, i zarazem 
katami dla naszej klaty robotni­
czej, gdyś tajemniczo, za grube 
pieniądze wskazywali policji naj 
lepszych ludzi z paitji których 
w cytadeli więziono, mordowa­
no 1 tracono. Kosztem życia ! 
krwi naszego robotaika zmagały 
się dwie potężne siły: rząd z or­
ganizacjami klasy robotniczej. Z 
organizacji dwslicowi agitatorzy 
Ciągnęli zyski mniejsze, A za wy 
górowoą płacę oddawali rządowi, 
na zagładę najwybitniejszych to­
warzyszów idei. Do tej podwój­
nej, zdradzieckiej gry nadaje się 
wybornie sztandar międzynaro­
dówki, ma ona jaź reprezentan 
tów swoich w 35 krajach na ku 
li ziemskiej. Przedstawicielami 
z ; strony Ntumlec są: Levi, Me­
yer, Walcher I Wolfsteln. Ase ci 
upozorowani figurand dobrze 
pamiętają o tym, co na ogólnych 
zebraniach wygłaszał ojciec so­
cjalizmu Bebel: „ Gdyby ojczyzna 
moja była zagrożoną, to pierwszy 
staję w szeregach dla jej obrony,"

Niemcy dobrze znają Trockie 
go, a Trocki Niem ów. Chrzest 
nym ojcem i głównym oniekunem 
obydwóch jest Lloyd George, z 
którym na konferencji w Genui 
zasiądzie .rzy stole jak równy z 
równym; i towarzysz Radek vel 
Kradek (Moskale mówią: .Ma 
leńksja—no czestaaja kampania*)

Międzynarodówka dla wiwi­
sekcji, wybrała sobie Rosję ja 
ko kraj o największej przestrze­
ni, najbogaclej od natury wypo 
sażony i najwięcej zbliżony ka­
lectwem umysłowem dobezmyil 
nych tłumów proletarjatu byłej 
rzeczyposoolitej rzymsbi-j.

Trocki swoich .krasaoarmlej 
Ców gorąco „ragnle zlać z siłą 
zbrojną Niemiec i po trucie 
krzewionego komunizmu—zatnie 
rza na stałe opanować podatną 
do ucisku słowiańszczyznę, wpro 
wadzić wydoskonalony terror im 
perjaltzma I pod komendą rząd­
ców wybranych przez siebie za 
począt' owi ć do spółai z Niem 
cami panowanie nad światem. 
Wtedy to nastąpi.. raj na ziemi 
i spełni się wyjątkowe p osłanntc- 
two dla wybranego » uciskanego 
ludu Izraela, . A nlewybranycn 
łatwo strawi świeży posiew ka 
nlballzmu, zaszczepiony w Rosji 
prz3z rządy sowietów...

Czekajmy, ale zarazem 1 czu 
wajmyi..

Robotnik lomasz Zientek.

Polski przemysł 
przędzalniczy.

Nie m my świeżych po woj en 
nycb danych o sile naszego i,rze 
mysłu przędzalniczego 1 jego oto 
żllwośclacb. Wszelkie ankiety 
I kwestjonarjuaze naawet do Spó 
łek akcyjnych nie na wiele przy 
dadzą się, gdyż przemysłowcy 
nie pojmnją, wcale wartości sta­
tystyki i z niej wynikających 
wniosków. I nletylko przemysł 
przędzalniczy, Słussnle zanwa 
żył jeden ze światłych dyrekto- 
ró « banku, iż nie wiemy nawet 
ile mamy w kraju większych i 
mniejszych fabryk i warsztatów 
maszyn rolniczych, ile potrzeba 
jemy z zagranicy sprowadzać i 
crego nam brak, by w kraju roi 
niczym maszyny I narzędzia by 
ły w dostatecznej ilości wyrabia­
ne. — Należałoby zwiedzić rejo 
ny przemysłowe całej Polski 1 
na miejscu zapoznawać się wazę 
dzie o siłach I środkach naszem 
pogotowiu przemysłowem. Kto 
by się podjął tej pracy, która 
przyniosłaby państwu ciekawy 
materiał infurmacyjny i dyspo 
zyCyjny. odpowiednio oświetlo­
ny bez żadnych aluzji podatko­
wych?

Możemy mówić teraz o na­
szym np. przemyśle przędzalni 
czym na podstawie r. 1913—14, 
w którym wyrobiona w Polsce 
Kongresowej 61 000 ton wełny, 
108,000 ton bawełay 1 20,000 
ton w manufakturze jutowej. Ten

sam przemysł w Bielsku na Ślą­
sku Cieszyńskim przedstawia się: 
wełniany 15.000 too. bawełaiany 
1,500 ton, lutowy 700 ton. — 
Przemysł B ałegostoku nie znpeł 
nie w swoich cyfrach jest pe­
wny. Wcgóle Związek przemy 
slowców w Polsce może dać da 
ne co do swoich członków, lecz 
o całości nie mówi. W ruchu 
jest obecnie przec!ęc<owo poło­
wa przedwojennych fabryk zaró­
wno w Kongresówce jak w Bia 
łymstoku i Bielsku. Easoort, wy­
noszący przed wojną 75 proc. 
produkcji Sjadł na 25 do 30 proc, 

Nie wiemy co posiadamy 
nletylko w bilansie państwa, 
ale i w bilansie prywatnych dzla 
łów eos, odarczych. Kto to uzu 
pełni?

TELEGRAMY.
Katastrof# k o i i j o n .

W ARSZAW A. Na sta­
cji Stryków, skutkiem nie­
właściwego nastawienia 
zwrotnicy, nastąpiło zderze 
nie dwóch pociągów towa 
rowycb, przyczem obie lo­
komotywy i 11 wagonów 
zostało rozbitych. Jeden z 
prowadzących pociąg zos­
tał zabity, a trzech ciężko 
rannych.

K io v u ii  rssflsko -iiim iiek fi.
REW EL. (PAT.) Z mia 

rodajnych kół estońskich 
donoszą, źe władze tu tej­
sze wykryły tajną organi­
zację rosyjsko-niemiecką, 
na czele której stał sekre­
tarz hr. Mirbaeha, — Kre- 
mel. Organizacja ta przy­
gotowywała rozruchy wew 
nętrzne otrzymywała pie­
niądze od bolszewików i 
dążyła do sprowokowania 
państw bałtyckich do woj­
ny z Rosją sowiecką.

Progna Irucmkl.
PARYŻ, Francuska de 

legacja na konferencję w 
Genui otrzymała instrukcje, 
polecające przeprowadzenie 
wykluczenia wszystkich kwe 
Stji politycznych, sprawy 
uznania Rosji Sowieckiej, 
jako też sprawy zadość­
uczynienia.

Kri) Alfois k i v i l i r u  ordiro 
Orła B iiłigo .

MADRYT. (PAT.) Pol­
ski minister pełnomocny 
hr. Orłowski wręozył k ró ­
lowi Alfonsowi insygnj- 
orderu Orła Białego; orąz 
pismo własnoręczne mara 
szałka Piłsudskiego. Akt 
wręczenia odbył się z cet 
remonjałem, obowiązującym 
przy akcie wręćzenia listów 
uwierzytelniających przez 
ambasadorów i posłów nad 
zwyczajnych, Wieczorem 
król wydał na cześć hr. 
Orłowskiego uroczysty o-

Odczfl o Polsce «  G lasgsvil.
GLASGOW .ftPAT.) Po 

seł polski w  Londynie dr. 
W ładysław Wróblewski, 
przybył tu wczoraj na za* 
proszenie królewskiego To 
warzystwa filozoficznego i 
wygłosił odczyt publiczny 
o psychologji Polski współ 
czesnej.
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— K o n c t t i> t  Dni* 8 kwle 
tni* w  k o b itę  o godz. 8 ej w . 
o d b ęd z ie  oię w T e a trz e  Z im o ­
wym K oncert urządzony przez 
D om  L ą d o w y  w  S o sn o w ca. W  
K oncercie tym p rzy jm u je  odział 
m iatrz ak rzy p iec  prof. Baroe 
w ic i chóry  D om u L udow ego  
i zaproszeni soliści. P rzypu- 
tzczać należy  że tym  k oncertem  
zaintereanje alę cały nasz św ia t 
m uzykalny i w ype łn i salę  po 
brzegi. S zczegó ły  w p ro g ra  
tnacb. B ile ty  w cześnie] n ab y  
Wać m ożna a  pp. in k asen e tó w  
D L. lub w k an ce la r ji codz ien  
hi od godz. 7 i pół. w ieczo rem  
Jaana 23..

— Dzisiaj o godz. 7
S r i o c z o r o m  odb ęd z ie  alę w 
lokalu Zw iązku p raco w n ik ó w  
kolejow ych p rzy  ul. P iłiu d sk ie  
Co p rzed staw ień  e am ato rsk ie  
Zakończone krakow iakiem  u rzą  
dzone sta ran iem  uczennic K u r ­
sów  w ieczorow ych Kola P o lek .

•
— Sprawa rzakoms- 

%o przywłaszczania. Pro

Kem  je s te śm y  ze  s trony  in te- 
sow anej o  zaznaczen ie , w 

Związku z no ta tką , zam ieszczo ­
ną w  nr. 69 z dn ia  24 m arca 
JLb., dotyczącą p. A n to n ieg o  
N ow ińskiego, zam . przy ul. K on 
s tan ty n sw sk ie j M  20, że sp raw a, 
um aw iana w  n o ta tce  d o ty czy  
stosunków  spółki m iedzy  p. R.
* A n ton im  S tanisław skim , k tó ra

sp raw a  ro zp a try w an a  b«dzie 
• rzez  sąd  poko ju  w n a jb liż ­
szym czasie.

— •  wagę chiaba. Do
szło do  nasze] w iadom ości ze  
n iektórzy p iekarze n iebacząc  na  
odpow iedzia lność  jaka ich za to 
czeka w y p iek a ją  nadal b o ch en ­
ki cb leba •  parę  n ieraz  łu tó w  
m niejsze] wagi. Z e  w zg lęd u  na 
d ro ty z n ę  cfaltba ja k  ró w n ie*  
na su row e k ary  w  raz ie  u ja ­
w nien i*  n a leża ło b y  aby  pp. p ie 
karze opam ięta li :się.

— Protest r ss ts  u ro­
torów kolejowych. W czo 
raj odbył s ię  w  K rakow ie  zjazd  
dzierżaw ców  w szystkich re s tau  
rac ji kolejowych d la  z a p ro te ­
s to w an ia  p rzeciw ko w y d an em u  
zakazow i sp rzedaw an ia  n a p o ­
jów  alkoholow ych w  re s ta u ra ­
cjach kolejow ych.

— Rejestracjo strat.
W ydział ku ltu ra lno  ośw iatow y  
Przy W o jew ó d z tw ie  kieleckim  
ro zes ła ł do w szystk ich  sw oich 
s ta ro stw  okó ln ik  z dn ia  tO.I 
1922 L. A d .^ .rjg , aby  te  n iez ­
w łocznie re je s tro w a ły  zebrane 
1 w yw iezione do R osji i U k ra i­
ny ew ak u o w an e  m ienie i p a ­
m iątkow e zb io ry  po lsk ie  w  
czasie od  1.VII1 1914, w  w y k o ­
naniu  A rt. XI i XV tra k t .  W e rs . 
oraz dz. p. V za ł. p r. 2 trak t. 
R y sk . b rosz . G . U. L . ja k  
niem niej ew ak u o w an e  m ienie 
i p a m i ą t k i  p e l s k i e o d  
dnia 1.1 1772 i w ezw ał* po ­
to m k ó w  :b . p raw n y ch  w łaśc i­
cieli p rz ed ro z b io ro w y ch  jak  i 
•b e c n ie  żyjących , by  ci n a  fo r- 
m ularzu Ń t 4 jak i n ab y ć  m o* 
* a  w  S ta r. będzińsk im  (sz k o ­
dy) s tra ty  sw e  do dn. l . I I  br. 
i dale) zg łasza ły , p rzyczem  za 
Qwa*a s ię  o d n o śn ie  do czasu 
to ro z b .  (1.1 1772) aft do  ch w i­
li tra k ta tu  w ersalsk iego  i ry ­
sk iego  p o to m k o w ie  og rab io ­
nych p rzez m oskali jak  w spół 
cześo ie ftyjący — w inn i szko 
d y  aw e u d o w o d n ić  w  sp o só b  
P raw n y  p rzez  w ykazan ie  s ię  
dokum en tam i.

Z  teatru Czarneckiego.
{K O M U N iK A T T E A T R A L N Y ).

i D ziś dwa przedstaw ien ia : 
p o p o łudn iu  specja ln ie  d la  u czą­
cej się m łodzieży,po cenach  naj­
niższych: „M iód K asztelańsk i-, 
k tóry  po dzisiejszem  p rzed sta­
w ieniu  zejdzie zu p e łn ie  z r e ­
p e rtu a ru . W ieczo rem  po raz

p ierw szy  p rz e w y b s rn a  lek k a  
k o m ed ja  a u to ra  doby  obecne), 
R , F ija łk o w sk ieg o  „G orąca 
K rew ".

Ju tre  w Dąbrowic 'p o  raz 
p ierw szy  arcyw esoła lekka k o ­
m ed ja  .G o rą c a  Krew*.

W  śro d ę  daną  b ęd z ie  pre 
m le ra  pełnej hum oru  farsy  
„W u ja szek  z G w adelupy".

W czw artak  w Będzinie po 
d w utygodn iow ej p rz e rw ie  wy 
staw ioną będzie  po  ra z  p ie rw ­
szy  niezm iern ie  za jm ująca le k ­
ka kom edja  „G orąca K rew* 
F ijałkow akiego.

Z Czeladzi.
Kółko Rolnicze bierze sic 

do roboty!
W id o czn ie  pod w p ły w em  

zam ieszczanych  w „K u rje rze"  
w iadom ości z C zeladzi, m iej­
scow e K ółko R o ln icze  o ck n ę ­
ło  się .

H itto ry lk i  party jne j działał- 
n o śc i,K ó łk a*  z u s t  do u s t erze 
chodziły  pom iędzy  członkam i 
i innym i osobam i, w ięc  Z a . 
rz ąd  kó łka przed m iesiącem  
zeb ra ł tlę , d eb a to w a ł nad  tern 
jak  w y b rn ą ć  z lab iry n tu  n iep o ­
żądanego i p o stan o w ił zażeg ­
nać ferm ent: p o b ran e  na oklep 
S p ó łk o w e  u d zia ły  zw rócić, za 
żądać w p ła ty  za 1921 r . cz łon­
kowskie] daniny, zebrać fu n d u ­
sze n a  zakup ien ie  s iew nego  
z b o ta  i okopow lzn  oraz na zaaa 
dzie o b o w iąz u lą ce ju s taw y .p rz e  
p ro w ad zić  w y b o ry  do Z a rz ą ­
du. (B raw ol B raw ol to  św ia d ­
czy pochlebnie o Z a rząd z ie  
red .)

D la  urzeczyw istn ien ia  p o  
w yższych  p ro je k tó w  n a  dz ień  
25 m arca  ogłoszono w a ln e  
zeb ran ie , n a  k tó re  zaproszono  
p . re ie re n ta  ro lnego w  ch a rak ­
terze  czasow ego  in s tru k to ra .

T o  za in te reso w an ie  s ię  k ó ł­
kiem  było  w y so ce  raclonalnem  
i znaczna też część  obyw ate li- 
g o sp o d arzy  zg łosiła  się  p u n k  
tu a ln ie  w sali szkolnej. P rezes 
kó łka zagaił zebran ie , (p rzy b y ­
łeg o  p rzedstaw icie la  policji 
u m ie śc ił.. tuż przy s te le  p re  
zydjalnym ) o d czy ta ł spis c z ło n ­
ków , k tórym  z w kładów  sk le  
pow ych potrącono w p iso w e  za 
1921 r . i oznajm ił że n ie  od- 
czytane, a o b ecn e  na  ze b ran iu  
o so b y  daw nie jsi z 1920 ro k u  
członkow ie nie m ają  p ra w a  
g ło su  a jed n ak  przez są d  będą 
zm uszen i do  u iszczenia cz łon  
kow skich  danin. P ow yższe o z ­
najm ien ie  o raz  obecność po li 
cji z raz iły  m ocno o b y w a te li i 
p rzesz ło  50 osób... w yszło z 
sali, za ś  pozosta ła  za led w ie  
n ik ła  ilość. W  tych  w aru n k ach  
w y b o ry  do Z arządu  odbyć się 
n ie  m ogły.

•P o g ad an k i*  o p o trzeb ach  
kółka i cz ło n k ó w  n ie  o siągnęły  
ta k ż e  re z u lta tu  w ięc p o s tan o ­
w iono  n as tęp n e  w a ln e  z e b ra n i? 
odbyć 2 k w ie tn ia . T o  je s t 
żyw y fa k t działa lnośc i naszych  
s to w arzy szeń . G łośno  m ó w io ­
no  n a  zeb ran iu  o o rgan izac ji 
o d rę b n eg o  d ru g ieg o  k ó łk a , lecz 
to  by łoby  tw o rzen iem  k ó łek  i 
k ó łeczek  p a rtji i p a r ty je k  d la  
tego po rzucono  ten  p ro jek t n ie­
fo r tu n n y  zresz tą , k tó ry  zastąpić 
w inna so lid arn a  o rg a n iz ac ja  i 
u łożono fte w szy scy  daw nie jsi 
cz łonkow ie bezzw łoczn ie  w p ła ­
cą  sk ładk i za 1921 r. s taw ią  
się  i po rozum iaw ay  s ię  s tan ą  
do apelu w y b o rczeg o , a te b y  
ta apo teszna  in sty tuc ja  n ie  u p a ­
d a ła  lecz o gó lną  k o rzy ść  p rzy ­
nosiła .

A  w ięc ro zu m  z w y c ię ż y ł, 
d z ięk i Bogu!..-

Członek Zarządu 
M. O.

Rozmaitości.
80-lołni pan młody 160 odpowie 
uzi na ogłoszenie matrymonialne.

W żadoytn chyba krajn na 
ś wiecie n ie  ma tyło mężczyzn i 
kobiet, wchodzących w sędzi 
wym wieku w związki małżeń 
sbie co w Augljf. Przed nledaw- 
uem  w jtdnem  m iasteczka szkoc 
kim wyszła rew n a  70 letnia 
niewiasta za m ąż za 37 letniego 
m ętczyznę. Teraz z a ó »  pew ien 
80 Ietal starzec, ogrodnik z za 
w edu, któiy dzięki obcow aniu z 
przyrodą zachował zdrowie i 
czerstwość, zapragnął,., stanąć 
na  ślubnym  kobiercu Był on 
już poprzednio trzy kro tn ie  żo­
naty, saać  w małżeństwach tych 
porobili tak dobre dośw iadcze­
nia, śe  nte obaw iał się czw arte­
go związku.

Amator instytucji m ałżeńskiej 
ogłoś ł o tern ogłoszenie w jed 
nym  z pism angielskich, przyzna 
jąc się otwarcie do swego wieku 
oświadczył, że czu e się znużo 
nv sam otnością i chciałby poślu­
bić kobietę, któraby mu cd p o  
władała tak pad  względem fłzycz 
Cym, jak dachowym  i któraby 
była skłonua oprom ienienlć mu 
wieczór życiowy.

Na owo „m atrym onjalne ogło 
szenie nadeszło 16 odpo -iedzi. 
najm łodsza kandydatkh do ręki 
I serca pana ogrodnika liczyła 
lat 28, najstarsza przekroczyła 
ja t  z dawn-* wiek kanoniczny 1 
c są g n ę ła  88 wiosnę tycia  Ł a t­
wo zrozumieć, że poszukiwacz 
żony uznał ją za zbyt sędziw ą 
dla siebie t wybrał ofertę wda 
wv mrs. Farrow Uczącej lat 68. 
Przezorny jednak z natury, n a ­
pisał do niej list, że aczkolwiek 
podobała mu się z fotografjl, 
pragnąłby przecież, aby orze z 
pewien okres czasu poprowadzi 
ła mu gospodarstw o, n ie wią 
tą c  się z nim deflaityw nie, aby 
mogli w ypróbow ać, czy usposo­
bienia ich się zgadzają.

Okres próby wypadł widocz 
nie zadawalnisjąco dla obu stron 
gdyż właśnie odbyła się Icb cc- 
rem ouja ślubna.

Kgcik humorystyczny.
Cabinet Nr. 2 gi p. Ponikowskiego

W y r a ż e ń  nastrojów  opi­
nii jest podaw ana z rąk do rąk 
nastęcu jąca  „prorocza* kom bina 
cja nazwisk członków now ego 
gabinetu.

L. O aro wski,
W. StesŁowfcz,

K. Skirm U nt,
L. ZaG óruy Marynowskl, 

B ScbO lew skl,
K. Sos Ilkowski,

S, O ssow ski,
A, K am iEńtki,

A, Ponlkowskwi,
W CbOdżko,

G . N am T ow icz,
J. R aczyński.
J . W ybicki,

J . M IcbRIikl.
D ł u g o  n i e  p o t r w a  — 

wychodzi z tego  zestawienia, 
przepow iednia dla gabinetu . Nr. 
2 go p. Ponikow skiego.

Sprytny żydek,

P a n  kapitan odbywa z rekru 
tam i lekcję salutowania. M a­
jer, — żydek z Tam ow a —  nie 
m oże jakoś pojąć instrukcji. Po  
długiem  tłóm aczeniu, kapitan  
był pew ien, *e uczeń go już p o ­
jął, rzebłj

— T eraz  ja będę przedsta­
wiał wagon dworski a ty masz 
oddać przepisany nkłon:

To powiedziawszy, zerwał się 
z miejsca 1 pom imo swej tuszy, 
sapiąc, przebiegł koło Majera, 
który jednakow o«. ani się n ie 
ruszył, ani tez nie salutował,

— A ty bydlę! —  krzyczy 
kapitan  — dlaczegóż nie salutu 
je3z przed dworskim wagonem?

— Ny odparł uśmiechnięty 
M ajer — poco ja mam salutować 
jak w nim nikt nie siedział.

Praktyczny* D skter
P rz jjso ie l, (do młodego ltk a r ia ) :  W

jak iś  sposób w tak  krótkim  czasie zdo 
byłeś tak  wielką praktyką?

Lekarz, Bardzo proito! Za każdem ra­
zem gdy ktoś w mieście nmiera; ogłaszam 
w pismach śe, nieboszczyk nie był moim 
pacjttem !

Przyjem ność .
Zana (ubierająca się): Mij kochany 

wyohodzę do dentyśty. Tak mie Ząb ro z ­
bolał Se każę go sobie wyrwać.

M ąt (zapracowany przy biurku) łdś, 
idś, moja dnsiko, wszak wiesz, ż« ja  c i  j 
ładnej przyjsmnośoi nie odmawiam.

Znakomita kucharka
Zona (kr&tko p i ślubie); A ch, mężu- 

sin żebyś ty wiedział, ile się  namęczy­
łam, zanim zrobiłam ten pierwszy bef 
sztykl

Mąż: Wierzę ci kochana Jnlciu  wie 
rz« ale żebyś ty  wiedziała jak  ais namor 
dowałem aby to  zjeść

Za wielkia żądania.
byrek tor więzienia (do nowo przyw ie­

zionych skazańców): Musicie tn  koniecznie 
pracować laoz wolno wam sobie obrać 
zajęcie wedle tyezenia.

Pierwszy więzień: Ja bym chciał zo­
stać pogromca zw ierząt.

Drogi więzień: A ja chciałbym  w stą­
pić do marynarki.

Pojedynok am erykański.
— A pan, panie Adolfie, pojedynko­

wał się pan j a t  k'edy?
— Owsnem proszę pani.
— Z jakiego pewodn
—  Zdarzyło się raz tak. że j a  i mój ' 

przyjaciel zakochaliśmy sia obydwaj w jo  
dnej i tej samej kobiecie...

— Ach to ogromnie ciekawe, I  m a. 
eieliśoiasię o n ią  pojedynkować?

—  Tak jes t. Orządzilśmy am erykań­
ski pojedynek. Mój biedny przyjaciel wy­
ciągnął przy tern czarną gałkę..

—  Ach mój Boże więc masiał sobie 
tycie  odebrać?

—  Gorzej masiał s ię  z n ią o ten ió .

Dr medycyny

Józef Hafacz
b. dyrektor powiatowe­
go szpitala wsneryez.
przyjmuje w chorobach 
wenerycznych i  skórnych 

od 9 — 11 1 od 3 —7.

Będzin Nawy Rynek M 3

a.
f i  Doktór Medycyny

i Sfanożęcki
Al«  Akuscer—Ginekolog 

41 Przyjm uje od g. 2 do 6 w iooz.

A j SOSNOWIECu.i.3-00 Maja * 2 4 .

Dr. medycyny

M i c h a ł  T i r k o n i g
przyjmuje w chorobach 

wewnętrznych i aku-
szerjji do 11 rano i od 

4 —7 pop. 
Sosnowiec, ul. Dekierta 20.

Korzystne kupno
domóio 

i p r z e M f o F S t o
w  Siemianowicach Laurahucle!

Inform acji udziela: 3681

BankLuduwySiamanowice
ul. 3 M aja (daw . H ohenzollern)

Nasiona
pastewne, warzywne 
i kwiatowe, oraz traw: 
Lucerny, Koniczyny, 
Rajgrasu, T ymoteuszu 
i t. p. wyborowej ja­

kości poleca: 3433 
SKŁAD APTECZNY

Stefana Retmana
(dawn. L. ZALESKI). 

Będzin, K ołłątaja Nr. 1.

DUM LUDOWY w SOaNOWCU.
u l .  J u a n a  N  8 8 .

PO D SE K C JA  DRAM ATYCZNA 
odegra  dziś

Po raz  drugi! Po raz  drugi!

: GRUBE RYBY s -
w esoła kom edja w 3 ak tach  M. B ałuckiego. 3777

P oczątek  o godz. 8 w iecz. R eżyser D yr. T. O lszew ski.

B ilety w dzień  p rzed staw ien ia  nabyw ać m ożna od godz. 6 pop.

a i  _ 1 1 • i ■ (Lakesjolscuits superieurs) wykwintne) )»ko-
r H  p b t " f | J l T r ) |  K  I Zci, próbna paczka netto cztery kilo, (około 
I I V !  M U l l l l i M  , 700  gztuk) m k . 3700 dostarcza o p łttn led o

każde) miejscowości pocztowel 2808

Stanisław Gurgul Małopolska
Parow a Fabry 

ka ciast an
glelsklch.

E p i l e p s j a (Choroba śiięfip-W llł)
Zm niejsza siłę i ilość a taków  konw ulsyjnych, a p rzy  d łuższem  

zastosow aniu, zupełn ie usuw a tę  chorobę 816

Oryginalny „NOWOPILEPTOL1t t

(1 kogutkiem). Żądać w aptekach 1 składach aptecznych.

U rząd  C elny podaje do publicznej w iadom ości, że od  dn. 4 
kw ietn ia b. r. aż do ukończenia odbędzie  się sp rzed aż  p rzez  
licytację

rożnych rzeczy skonfiskowanych
oraz nieopłaconych cłem. M iędzy innem i w dn. 6 kw ietnia 
sp rzed aw an y  będz ie  film k inem atograficzny  p. t. „Die Toch 
te r des S p ie lle rs ' S p rzed aż  odbyw ać się będzie  w Sali R e­
wizyjnej na  dw orcu ko ejowym D yr. W arsz . od godz. 9 i pół 
do 11 i pół p rz ed  poł.^i od 3 —6 popołudniu . 2811

1
j

1



K U R J E R  Z A  G Ł Ę*B I A madsiala dała 2 kwiatnla 1922 mko Nr. 76

Podaje się do wiadomości PP. Członków Stow arzysze­
nia Spożywczego Pracowników T wa Hr. Renard w Sosnow­
cu, że dn, 9 kwietnia 1922 r. o godz 2*ej po południu w 
Sali Polskich Związków Zawodowych na Pogoni przy ul. Ma- 
rjackiej, odbędzie się

Z09CZAJRE OGOLHE 
Zebranie Członkód)

z następującym porządkiem  dziennym:

1). Zagajenie 'zebrania i wybór przewodniczącego.
2) Odczytanie protokułu z ostatniego ogólnego zebrania
3). Sprawozdanie Zarządu.
4). Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.
5). Zatwierdzenie bilansu.
6} Podział nadwyżki.
7). Sprawozdanie Zarządu Kasy Ubezpieczeniowej.
8) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej z działalności 

Kasy Ubezpieczeniowej.
9). W ybór członków Zarządu i Rady Nadzorczej na 

miejsce ustępujących
10). W niosek Zarządu! przeznaczenie rezerwowych sum 

spisanych z roku 1920.
11). W olne wnioski
Wolne wnioski winny być zgłaszane na tydzień przed 

zebraniem. Zebranie odbędzie się bez względu na ilość 
przybyłych. Wejście na salę za okazaniem książeczki udzia­
łowej.

2729 ZARZAD.

i

Nawóz sztuczny
(śrut rycynowy)

—----------  sprzedaj* każdą ilość  
T ow arzystw o A kcyjne F abryki O lejów

„ J .  D. POTOK* SYNOWIE"
W BĘDZINIE — MAŁOBĄDZU. 216s

Adres dl* depesz: Telefon;

Potokowie—Będzin. Będzin, Nr. 90
m --------------- SB M ---------------b i n s ----------------B  n a m

TYGLE GRAFITOWE"*' 
MO R G A N A

do największych rozmiarów,
sta le  na sk ład zie  w  W arszawie* 2767 

P rzed staw icie lstw o  i sk ład  na ca łą  P o lsk ę

CHRZMOHSKI, PFEIFFER, PRZAIOWSKI i S -k i
W arszaw a, L eszno 25.

Telef 279*31, 254-75. A dres tel. SEVEN.

KTO S P R Ó B O W A Ł  £  
5  TEN PRZEKONAŁ SIĘ 

ŻE NAJLEPSZA
ASTĄilflflBJimA

jest"MARY‘
p Ą 0 A ^ W 5 Z Ę D Z I E

FABRYKA PRZETWORÓW 
TECHNICZN -CHEMICZNYCH

MARY
IR SZ A M , DZIEŁU 4D

telefon 286 51 2712

^pierw szorzędna fabryka mydła 
W  ]. CWflJQEMHRFT f *

Sosnowiec. T argow a 7 1*4# I
a zawiadamia iż sprzedaje się

mm  pMszeso istuniu
I aaw ierajace od;B8 do 67 proe* tłu **- |

Ł :
ie ra ją o e

Oku* N ajm n ie jsza  ilo ść  sp rz e d a ż y  
25 funtów -

ZAKŁADY

Przemysłowo-

Handlowe

2750

ZAKŁADY 

j !  Przemysłowo 

Handlowe

J. KRUSZYŃSKI
S ośnow iec , ul. K ró lew sk a  M i 9.

Technik-m echanik
doświadczony organ 'zator przy 
budowie fabryk chemicznych kil­
kuletni kierownik d ciału m echa­
nicznego w kraju i zagranicą po­
szukuje posady. Oferty pod 
.T echnik ' do Administracji „Ku- 

rjera Zagłęb a". 2754

C S

Choroby żołądka 
kiazek, nerek, 
obstrukcja, ba 

morojdy
r»dyk*lafa leosą

l z i i |6 t r s l i i  gorzkie zioła
Dr. Bauera 2494

i  «trk%  K i f i ł .  Iprsedają opSekt 
I składy burto**

S«SR9«iec skład ap. Jagiełłowicz

M Y D Ł O
W a rs z a w s k i*

|U "W *  * a,

*  „REWOLWER*'
bielizny i jest oszczędne 

:: :: w praniu :: .:
Do nabycia wszędzie.

Suchoty oraz wszelkie
C horoby p ie rs io w e

leczy

B tls s n  Thloeolan Agi
używa * i; (a  porad; lekarza. 

Sprzedaj, apteki i  składy apteczae.. 
H a rt i detal. 8kł. apt. M. Jagielle w ieiat

Egzemę, liszaje itp.
leczy maść

Laini r A g e ”
sprsedsję apteki i asłady apteczna. 

APTEKA A. GĄSECKIEGO w W arszawie.

Wspóloika(kśw)
i  większym kapitałem do prowadzeni* 
już kompletnie urządzonych w arszta­
tów elektro-mechanioznyoh w W arsza­
wie poszukuje sic. W spółprac* fachow­
ca pożadana. Wyczerpujące oferty pod 
.FACHOWIEC— 1163* do B iu ra  Ogło­
szeń R udoif M nsto, W arszaw a, M ar­
szałkow ska  124. s tia szk an ie  jedno  
lub w ięcej d la  ch cą ce g o  m ieszkać  
w W arszaw ie w spó ln ika  zapew nione

2753 ’

KOMISJONER
zakupu kości dla fabryki 
„Agrochemia" kupuje każ­
dą ilość kości. Sprzedaję 
nawóz aztuczny 16—18 pro­
centowy w workach ju­
towych luh w nowych becz 
kach cementowych po cenie 
fabrycznej. Adres: Sosno­
wiec, Stara 10 dom własny, 
telegraficzny adres: „Spo- 

diumkość—Sosnowiec".

Plac
170 p rę tó w  w  śró dm ieściu  z p o w o d u j 
w ylazdu  ta n in  sp rzed am  .K u r ie r  Zaglą 
b la  ~ d l .  W  B___________________ 2745

D o  s p rx e d a o ia
p ra w ie  n o w e  Kam asze ta n io  K ołłąta- 
ja 3  p a r te r  2804

W ć i e K
d z iec in n y  sp acerow y  sprzedani Pił 
sudsk ieg o  60 m 16 w o ilcyn ł*
____________________________________  2766

M a l a r z
pokojow y

ul. Leszno JNŚ 4. na Starym So­
snowcu, przyjmuje wszelkie ro ­
boty wchodzące w zakres ma­

larstw a W f;akuła. 1725

Krawiec męski
HENRYK

GROCHOWINA
SOSNCWIECa 

M odrzejow ska 31 (w podwSrza) 
w y k o n y w a z m ate ria łó w  w ła­

snych , lu b  p o w ie rzo n y ch  
w szelkie ro b o ty  w  za­

k re s  k ra  wie tw a 
w ch odzące  
po  cen ach  
k o n k u ren - 

cy inycb . 2077

i
m ***

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A

O dstąpię
aklep  z jed n em  poke jem u rz ąd z en ie m  I 
tow arem  1 k o n trak tem , m  d o staw ę  m it 
k a  C en a  oko ło  800000  m k W lado  
m ość S ta ro sc sn o w ie ck a  110 M asarnia]
 ________________ 2763

Lokale fabryczne!
z 10 m e tro w ą  tran sm is ją  i m otorem ] 
d o  w y d z ierżaw ien ia  zaraz. W iadom e 
w R ed ak c ji.__________________  2802

Lokal
w raz  z u rządzen iem  odpo w ied n i 
h u rto w n ię  b iu ro  tech u iczn e  b a n k  da 
od stąp ien i*  z a raz  .K u r je r  Z ag łęb ia ł 
d la  Z Z  2746

Sklep
do o d stąp ien ia  W arszaw sk a  M  16 , 
S o sn o w cu  J 758

e m u

Sn,

P o s a d y  i p r a c e .
UIŚlUK

1

Państwowy Urząd Pośrednie 
twa Pracy

ul. P iłsudsk iego  N r. 16, p o lec a  służbą 
dom ow ą, w y kw alifikow anych  ro b *  
t t t k ó w ,  rzem ieśln ików , te rm in a to ró w  
o raz  b lu ralistów , m aszynistk i, te c h n i­
k ó w  i k a n d y d a tó w  in n y ch  zaw odów  
P o śred n ic tw o  b ezp ła tn e . 1884

Potrzebna
z lo ln a  pończo szark a  na m aszynach  sa 
n eczk o w y ch  W iad o m cść  .K u r je r  Żagłę ’ 
h ia  w  S o sn o w cu  * 2747

........................................... .

Motor
18-0 k o n n y  b e n zy n o w y  p ra w ie  aow y 
d o  sp rzed an ia . Z w olińsk i, S o sn o w iec , 
P rz e jazd  N r. 1, 277ą

Szafa
ro z b ie ran a  d ęb o w a  i s tó ł  rozsuw any 
duży do  sp rz ed a n ia  S ie leck a  43 Jdom  
W ark o cza  I p ię tro  n a d  .R obotnikiem **

2742

Do sprzedania
w Z aw ie rc iu  p a rc e la  z  trzem a  b u d y n ­
kam i m ieszk aln y m i. P o ś red n ic y  w yklu  
czen i, In fo rm ac ji u d z ie la  inż  Szczęsny  
T arn o p o l W ołow a 6 2809

Do sprzedania
dom  jed n o p ię tro w y  n a ro żn y , sk lep  n a  
ro żn y  z  całym  u rząd zen iem  sta jn ia  obo  
r a ł p iw n ica  o b aże rn a  g o sp o d arsk a , w 
do m u  m ieszk ań  6  o ra z  o g ró d e k , całe 
sa b u d o w a n ie  n o w e  ceg lan e  w  Z aw ie r 
c iu  p rz y  u ł S e n a to rsk ie j 31 za sum ę 
3 (0 0 0 0 0  m arek  o ra z  p lac  w is-a-w is 
d w o rc a  k o le jo w e go >2 p r ę ty >740

Do tprzedania
ra so w y  p ó łto ra ro c z n y  w y żeł bardzo  
tan io . W iadom ość  u p o rtja rB  E lek tro w  
n ia  w  M ałobądzu , 2740

Sprzedam
D zieje P o lsk i Itu stro w an  e* S o k o ło w  
k iego  w  o zd o b n e j op raw ie . W ia d o ­
m ość w  .K u rie rz e  Z ag łąb ia  2643

Podaie się  do w adomości
P P . cz ło n k ó w  T. S. .V IC T O R JA *  
iż d n ia  2.IV  r .b . o  g o d z in ie  4 p ,p. o d l  
b ęd z ie  alę N adzw yczajne  O gó lne  Z e) 
b ra n ie  w  lo k a lu  w iasnym  p rz y  n i ic j l  
S z o p en a  Nr. 3 w S o sn o w cu . Z arząd  I

2773
Admtnistracia

K u rje ra  p o trze b u je  K u rje r^  Zagłębi* 
z d n ia  13 styczn ia  1922 n  2805

Do Aooperatywy
U rz ęd n ik ó w  P ań stw o w y ch  w So ano w ! 
cu  K o łłą ta ja  9, nadeszła  czeko lad*) 
i c ze k o la d k i d e se ro w e  firm y W ed la .
_______________________  3773

Zawiercie 
H o ta l P o lsk i ul. 3 -go M aja N r 17. Z l 
d n iem  1 k w ie tn ia  n a  żąd a n ie  8zanow-[ 
n y ch  gości o tw ie ra  się  k u c h n ię , śn ia [ 
d an ia , o b iad y  (g o sp o d a rsk ie ), ko lac ją  |  
p o rc ję , k aw a, h e rb a ta ,  k a k ao , m lekc 
bu łeczk i św ieże . 2783

Poszukuję
u dzia łow ca-fachow ca z  m iljo n em m arek l
p o lsk ich  n a  k ie ro w n ik a  d o  f a b ry k ]  
w y ro b ó w  p u d e łk ą rsk ic b , W iadom ość T 
J a n u sz  F H s. l  T ow  .H r  R en ard *  2761 [

DZIECI!
p ro śc ie  sw ych  ro d z ic ó w  o N eo Fos I 
fa ty n ę  G a len a  jak o  odżyw czą. J e s t |  
d o  n ab y c ia  w ap te k ac h , d ro g e rjacb .
 _______________  2416

M atki
stosu jc ie  d la  sw ych  dz ieci n ie  o d ż y j 
w io n y ch  i le  w y g lądających  kra jow i] 
b . sk u te cz n ą  N E O -F O S F A T Y N Ę  G A  
LEN.A D o  nab v eia  B racia  N lkołajtyiS 
K ra k ó w . Poselaka 15 2176

Zaginęła
k o n tram ark *  w y d an a  na k o p , H r. R e |  
n a rd ,  Jó z e fy  K ocot. 2780

Z agin ęła
k o n tram ark *  P io tra  S a g a n a  w y d a m ) 
n a  k o p a ln i H r . j t e n a r d _________ 2781

Z a g in ę ła
k siążeczk a  K asy C h o ry ch  w y d an a  
im ię  J a n  W oś. 2782

Pom nik i go tow e po laca  Z a I 
k ład  K am ien iarsk i J a n a  Za I 
górsk iego , S o sn o w iec , ulicrf 
A le ja . Tam  w ykonyw a się 

m urow ane grobowce o raz  w sze l) 
k ie  ro b o ty  k a m ien ia rsk ie : 2652

i
Biuro miernicze 

S. KOZŁOWSKI i S ka
S o sn o w iec , K o łłą ta ja  6,

W ydaw tyi SoAłka Wacław, „K urt. Z»*»." Tłoom* .Śp6ikk Wyd««*. Ł a t .  Zagl." Rcdekteri Jossf S u cb tris i,


